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Mośny w Warszawie i kodzi dr. Wojnowski 


który, nie mając prawa odbywania praktyki 


lekarskiej 


leczył chorych indyjskiemi ziołami 
został skazany na 500 złotych kary. 


Z Warszawy donoszą: PR 

Wczoraj odbyła się w sądzie pokoju 
%5 okręgi sensacyjna sprawa, wytoczo- 
1a dr. fil. Oskarowi Wojnowskiemu o 
0 TE leczenie i „partactwo lekar- 
ikie”, 

Oskarżenie wiiiósł Komisariat rządu, 
którego przedstawicieł popiera w całej 
rozciągłości akt oskarżenia. 

Sprawą powstała wskutek skargi, 
puiesionej do Komisariatu rządu przez 
r. Cholewickiiego, którego, wbrew O- 
bietnicy początkowej dr. fil. Wojnowski 
die wyleczył w ciągu 6 miesięcy, wsku- 
ek czego oskarżyciel po upływie tego 
terminu, wniósł o zwrot 436 zł., pobra- 
ivch za zioła lecznicze przez d-ra Woj- 
nowskięgo. Część tej sumy Wojnowski 
rwrócił dobrowolnie. 

Dr. Wojnowski powołał szereg świad 
kćw, z pośród wybitnych przedstawicie 
li społeczeństwa przez niego wyleczo- 
nych. Wśród nich m. in. znajduje się sę- 
dzia Sądu Najwyższego p. Glass, p. pre- 
zes Najw, Tryb. Administr: p. Sawicki, 
zuakomity artysta - malarz Kaz. Sta- 
browskfi, przedstawiciele wojskowość: 
przemysłu, ziemiaństwa i t. d. 


Rozprawa rozpoczęła się punktualnie 
p godz. 10. Sądzi sędzia Czajkowski, d-ra 
Wojnowskiego bronią adwokaci Urba- 
nowicz i Skrobecki, Dr, Wojnowski do- 
łączył do akt: świadectwo przemysływe 
na prawo sprzedaży ziół leczńiczych:; 
' obwieszczenie, zawieszoe w jego põ- 
czekalni i zawiadamniające, że dr. fl. Wój 
nowski udziela tylko porad co do wół, 
które sam sprzedaje; wreszcie Szereg 
listów różnych osób m. in. ze świata lė- 
karskiego imteresuiących się żywo me- 
todami leczenia i stawiania djagnoz 
przez dr. Wojnowskiego. Dr. Wojnow- 
sk! m. in. zaznaczył, żę gotów jest wobec 
grona lekarzy i profesorów uniwersyte- 
tu zademonstrować swój system lecze- 
nia. 

Po odczytaniu przez sędziego zaj- 
kowskiego aktu oskarżenia, obrona zzła 
sza pierwszy swój wniosek o dostarcze 
nie ziół leczniczych do sali sądowej. Sę- 
dzia przychyla się do tego wniosku i po 
chwili woźny wniósł olbrzymią pake 
ziół. 

GERS ERAJEKR a an Tanase oneee eaer 


Sfrejk kinemafogralów 
w Bydgoszczy. 


Z powodu pobierania zbyt wygóro- 
wanych podatków miejskich od biletów 
wejściowych, zostały z dniem 1 czerw- 
wszystkie kina w Byd- 


ca zamknięte 
ZOSZCZY. 


Harakiri 


z powodu utraty pracy 
przez męża 

Z Bydgoszczy telelonują: 

Zamieszkała w Gostyniu  39-letnia 
Deutschowa, popełniła onegdaj harakiri 
z rozpaczy po utraceniu przez jej męża 
pracy, Deutschowa rozpłatała sobie kil 
kołki noza aa 2 AR 0): WY: 
płynęły wnętrzności i w okropnych mę- 
czarniach zmarła, 


Pełnomocnicy dr. Wojnowskiego wy- 


Dotychczasowa analiza jest ogóliuko- 


głosili koleino przemówienia, w których|vwa i ustalając w ziołach obectość skład- 


stawiali dwa zasadnicze wnioski: o u-|ników silnie działających, 


morzenie sprawy wóbec braków formal 
rych w skardze, witiestonej przez Ko- 
misarjat rządu oraz w razie rozbatrywa 
nia procesu o poddaaie ziół zuaidujących 


nie określa 
stosunku procentowego, co jest wszak 
kwestią zasadniczą. 

gl 


LI 
x 
Sąd skazał dr. Wojnowskiego na 500 


się w dowodach rzeczowych, ponownej|ziotych kary za używanie zbyt silnych 


analizie. ziół. 
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Romaniei niegewni 


dnia, ani godziny. 


Krwawa litanja mo”derstw w sowietach. 


Moskwa, 5 czerwca. 

We wsi Derbyśzki, w okręgu Kazań- 
skin zamordowano prezesa  sowietiu 
wiejskiego Isajewa. 

We wsi Brycy, w guberni Niżego= 
rodzkiej, włościanie zabili prezesa komi- 
tetu komunistycznego Iwanowa. . 

W. Kijowie rozstrzelańio działacza ii- 
krajiskiego Łysaka, oskarżonego o rze- 
komie szpiegostwo na rzecz Polski. 

We wsi Kamyszewo w guberni Sa- 
marskiej prezes sowietu wiejskiego Ma- 
jorow zabił współpracownika prasy S0- 
wieckiej komunistę Siergiejewa. Mor- 


dercę rozstrzelano. 


W Wiatce na ulicy zamordowano ko- 


munistę Rodygina. Mordercę ujęto i roz- 
strzelano. Odmówił on ujawnienia swe- 
go nazwiska. 

W Baku, podczas wyborów do sowie 
tu zamordowano członka komitetu wy- 
borczego, komunistę Chodzajewa. Jed- 
nego z morderców, niejakiego Teimur- 
Murata rozstrzelano. 

W Rostowie nad Donem rozstrzelano 
pięciu kozaków, b. żołnierzy gen. Wran- 
gla, którzy powrócili do Rosii sowieckiej 
Ra podstawie amnestii, 


Koalicja chce naocznie przekonać się 


o zburzeniu fortec niemieckich na wschodzie. 


Berlin, 4 czerwca. 
Jak ze strony  socjalno-demokraty- 
cznej komunikują, zburzenie twierdz 
wschodnich zgodne z planem zięć 
w Paryżu, zostało już dokończone. Nie- 


mych wysadzeń twierd. Ogółem znisz- 
czono 34 objektów obronnych. 

Jak słychać, państwa sprzymierzone 
nie zadawalają się jedynie zdjęciami fo- 
tograficznemi i żądają naocznego zba- 
dania dokanych demolacji przez swoich 


miecki komisarz rozbrojeniowy jen. Pa-|reprezentantów. W tej sprawie nie dosz 


wels, 
z odbi 


otował już sprawozdanie wraz jło jeszcze 
ami fotogtaficznemi z dokona- ' Rzeszy. 


do porozumienia z rządem 


Tragiczne ćwiczenia artylerii. 


Dwóch żołnierzy zabitych, dwóch rannych. 


Toruń, 4 czerwca. 
W dnit wczorajszym pódczas ćwi- 
czeń artyleryjskich na poligonie w Pod- 
śórzu pod Toruniem, z niewyjaśnionych 
powodów eksplodował pocisk armatni 
wewnątrz lufy,  rozsadzając “zamek, 


Lekarz skazany na 
śmierć 


za otrucie pacjenta — 
męża swej kochanki. 


Berlin, 4 czerwca. 


Wskutek wybuchu zabity został kano- 
nier Sojecki i bombardjer Lepek, cięż- 
ko ranny został podchorąży plutonowy 
rezerwy Pomierzak, zaś lżej ranny bom 
badjer Świeczkowski, Władze wojskowe 
prowadza dochodzenia w tej sprawie. 


Demonstracia komuni- 
stów angielskich 


Łondyn, 4 czerwca. 
Wczoraj podczas odjazdu z Londynu 
posła sowieckiego Rosengolza wraz z 


|personelem poselstwa į misji handlowej, 
| komuniści angielscy urządzili na dwor- 


cu „Victoria“ burzliwą manifestację, 


Lekarz koloński Brecher, który otruł |ś$p'ewając „międzynarodówkę”, 


pacjenta za pomocą zastrzyków rtęci, 
został skazany na śmierć. Żona pacjenta 
która była kochanką lekarza, a której 


dowiedzono współudział, zasądzona zo- 
stała na 5 lat więzienia. 


Demonstracja ta wywałala żywiało- 
wy protest obecnej na dworcu publicz- 
pośći, która „międzynarodówkę* zagłu- 
szyłą hyinnemi królewskimi. 

Wszelkim ekscesom zapobiegła silnie 
skonsygnowana policia, 


Gdzie przeja dą szojerzy 
Tam ojara już leży. 
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W NASZEJ ŁODZI, JAK NA WOJNIE: 
TAM CIĘ ŁATWO KULA ŚWIŚNIE, 

I TU TAKŻE NIESPOKOJNIE, 

PO SAMOCHÓD GDZIEŚ PRZYCIŚNIE 


RĘKĘ, NOGĘ ZARAZ TRACI, 

GDY NA JEZDNI CZŁEK SIĘ ZNAJDZIE 
BO SZOFERZY JAK WARJACI 
JEŻDŻĄ STALE JAK NA RAIDZIE, 


ABY POZBYĆ SIĘ TEJ PLAGI. 

CO PRZEKRACZA WSZELKIE MIARY, 
DLA NAS WIĘCEJ TRZA UWAGI, 
DLA SZOFERÓW — WIĘCEJ KARY! 


Cieszcie się pracownicy. 


Podatek dochodowy 
Od uposażeń 


będzie zreformowany. 


Z Warszawy donoszą: pw 

Minister skarbu zamierza zreformo= 
wać podatek dochodowy, pobierany od 
uposażeń w tej sposób, że pobierany on 
będzie nie jak dotychczas od dochodu _ 
brutto, lecz po potrąceniu obciążeń po- 
datnika z racji obaręzenia dziećmi, oraz 
innych okoliczności. 

W ten sposób dla gorzej uposażor 
nych pracowników stawki podatkowe 
będą zniżone. 

Projekt ten rozważany jest w komi- 
sii rady finansowej. r 


10 pułków sowieckich 


skoncentrowała Moskwa 
wzdłuż granicy polskiej. 


Moskwa, 5 czerwca 

W ciągu ostatnich tygodni sowiecki 
sztab generalny skoncentrował na od- 
cinku Połock—Lepel i dalej wzdłuż gra- 
nicy polsko-sowieckiej aż do Berezyny 
większe siły woijskowę. 

Znajdują się tam 3 pułki piechoty, 3 
pułki artylerii polowej, brygada i pułk 
kawalerii wreszcie pułk przeciwlotni- 
czy. 

oveta nad temi siłami objął 
Sobolewski oraz inspektor armii Tucha- 
czewskii. 


kijowską. 
Napastnicy zabili warto- 
wnika. 

Moskwa, 5 czerwca 
Nieznani sprawcy dokonali w nocy 
napadu na prochownię sowiecką w Ki- 
jowie, usiłując wysadzić ja w powie= 
trze. Zamach nie udał się, dzięki przy= 
tomności  czerwonoarmiejca  Skrado- 
wa, który strzelał do zamachowców i 
został przez nich.raniomy. W nocy po 


zamachu zmarł Skradow z odniesionych 
ran w jednym ze szpitali kiłowskich, 
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Uczony, Który „reperuje 


IEDZIELNY 


ludzi. 


Jest nim profesor rostowski Bogoras. 


Klinika jego zwie sie „fabryką ludzi* 


W dzienniku leningradzkim „Kras- 
„naja Gazeta” ukazał sę interesujący fel- 
jeton p. t. „Fabryka ludzi”, opisujący 
działalność chirurgicznej kliniki prof. 
Bvgorasa w Rogowie nad Done n. len 
chirurg poświęcił się specialnie reperacji 
ludzi. Podajemy w tłomaczeniu ten arty 
kuł, który bezwątpienia zainteresuje ró- 
wnież nasze stery lekarskie. 

„Na ulicy w Rostowie nad Donem po- 
kazano mi przechodnia z uwagą, że to 
włąśnie jest człowiek przez profesora |! 
Bogorasa „odrestaurowany”, Był to so- 
bie człowiek. jak każdy inny. Niezbyt 
bujnego wzrostu, ale nie karzeł, tylko 
że temu człowiekowi przydłużon.« nogi 
6 10 centimetrów. Miał on bowiem no- 
gw. karła, a gdy ukończył lat 35. zgłosił 
się do kliniki prof. Bogorasa I ten prze- 
dłużył mu nogi. 

Nazwisko prof. Bogorasa zna w Ro- 
stowie każde dziecko. Jest on czemś na 
kształt owego doktora zabawek w baj- 
kach Andersena. Opowiadają o nim, że 
zmienia kształt nosów, przedłuża. nogi, 
z jednego palca robi dwa, jednem sto- 
wem transformuje postać ludzką. 

W rostowskiej klinice prof. Bogora- 
Sa. leży pewna młoda kobieta, która jest 
prawie zupełnie zeszyta. Na twarzy, na 
szyi, na ramionach, na rękach, wszędzie 
widnieją szwy. Historja tej kobiety jest 
zaiste niezwykła. Do iej domu w Jekate- 
rynosławiu wdarli się nocą bandyci, po- 
kłuli ją stra$żliwie nożami i na pół mar- 


„twą rzucili w kąt. Kobietę ię przedsta- 
mwiającą się jako bezkształtną masę 


przewieziono do Rostowa do prof. Bo- 
gorasa, który ją pozszywał i na nowo 
do życia obudził, Obecnie siedzi ona już 
na łóżku jako rekonwalescentka, uśmie- 
cha się i opowiada. 

Oni mię zupełnie odrestaurowali. 
Brakuje mi jeszcze tylko dwóch palców 
u prawej ręki, którę mi bandyci obcieli, 
ale prof. mówi, że i to da się naprawić. 
ife dwa palce zostaną ze stopy przeszcze 
o WOBLI W ZR YA W 


Obok tej tak cudownie uleczonej ko- 
piety, leży młoda robotnica z fabryki 
makaronów w  Tagamrogii. Maszyna 
kompletnie zaniażdżyła jej rękę. Wycię- 
to jej z okolicy brzucha kawałek ciała i 
przeniesiono na dęcę, restaurując w ten 
sposób dłonie. Zgięte przez maszynę pal- 
taj odgięto znowu 4 funkcjonują one nor- 


wi OM się jednak jeszcze bardziej 
zadziwiające wypadki. I tak naprzykład 
y pewna 16-letnia dziewczyna z naz- 
byt krótką nogą. Leży ona, a noga jej 


| rośnie. W kość kolanową wprowadzono 


ma zewnątrz. 


przyrząd, którego oba kofice wychodzą 
Od tych dwóch końcó Z 
idą ki podeszwie dwa sznurki, a te 
sznurki ciągną się potem do łóżka ku po- 
dłodze i obciążone są ciężarkiem. Ten 
ciężarek po pewnym czasie musi nogę 0 
8 do 9 centymetrów przedłużyć. 

W osobnym pokoiku znajduje się zn- 

<nie osobliwy egzemplarz. Właściwie 
RRA tę istotę nazwać człowiekeim. 
wst to l4-letnia kretynka, która przed 
* miesiącami jeszcze siedziała wiecznie 
z otyartemi ustami, z których płynęła 
ślina i bezmyślnie idiotycznie patrzyła 
przed siebie. Ta dziewczyna nigdy nie 
uśmiechała się, nigdy nie prosiła o jedze- 


tgi musiano ją sztucznie odżywiać. Był 
FZTZYSECIEZE) 


to niby kawałek drewna. któremu natu- 
ta jakby na drwinv dała życie. Obok 
leżała chora cierpiąca na chorobę Base- 
dewa. Chorei tei musiano zoperować |-- 
gruczoł i to właśnie ten gruczoł, którugo lv 
brakło kretyńce, Wycięty gruczoł zasz- 
czepieno kretynce i inż w dwa tygodnie 
potem ta bezmyślna masa zaczęła się 
zmieniać w człowieka. Dziewczynka ro- 
sła rozwijała się, odżyła. Obecnie uśmie 


Kapelusz z tafty szkockiej z czarńytm 


cha ae Ww asolo i mówi ial eai sd 


= 


cko. W przeciągu pół roku rozwinęłą się 
o dalszych 7 lat. 
JOE Bogoras opowiadał potem 
- ŻE często przychodza do niego zdrc- 
* ludzie | proszą go, abv zwiekszył Jab 
Znaki ich wzrost. We wszystkich 
teso rodzaju wypadss ach, chirurg odma- 


w;a zabiegów, albowiem uważa. że iego 
klinika nie jest instytutem piękności, ale 
zakładem leczniczym dla chorych, anor- 
malii skonstruow anych osobników. 


upiększcziem, bardzo modny wśt'ć me- 


micczich elegantek. 


Trumny osfafnich Bourhonów 


mają wrócić do klasztoru 


Jak donoszą z Wenecii, trumny Bour- 
bonów mają powrócić napowrót do kla- 
sztoru Franciszkanów w Gorycji. Wśród 
nich znajdują się także zwłoki Karola X, 
który w roku 1830 panował we Francji 
i wskutek rewolucji lipcowej musiał 
abdykować. Trumna jego spoczywała 
podczas wojny światowej w mauzoleum 
leżącem na linji ognia i była kilkakrotnie 
przęz strzały uszkodzona, pomimo wiel- 
kiego poszanowania i środków ochron- 
nych zarówno ze strony Włoch, jak i 
Austrii. 

Gdy ostatecznie mauzoleum po zmien 

GETEKITG KE U SPE 


„ ma niemieckie zamieszczają fo'cgrafję niejakiego pana Jerzego Behra., który SA , 
zddał się cdmłodzeniu według metody Woronowa. Ze zgrzy 


w wieku 73 lat 


białego starca uczynił się nagle człowiek w sile wieku. 


Franciszkanów w Gorycji. 


nych kolejach bitew, znałazło się poza 
austrjackiemi  linjami, wtedy na inter- 
wencję cesarzowej Zyty, blisko spowi- 
nowaconej z Bourbonami, zarządzono 
przewiezienie trumien w głąb kraju, ce- 
lem oddalenia od nich wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa. Nie wielu jednak wie, 
że wtedy trumiy te zostały oddane na 
przechowanie do podziemi klasztoru Kar 
melitów w Dóblingu -pod Wiedniem, ! 
gdzie dotychczas się znajdują. 

Przeor konwentu oświadczył pewne- 
mu francuskiemu dziennikarzówi, że 
przechowanie tych zwłok uważał za 
święty obowiązek pobożności. Jedna=| 
kowoż udzielił gościny nieboszczykom 
tylko prowizorycznie, ponieważ podzic- 
mia klasztoru przeznaczone są tylko i 
wyłacznie ma mieisce ostatniego spo- 
czynku dła zakonników, a pożatem są 
tu) szczupłe, że tylko same trumny mo- 
gły być wstawione, a przynależne do 
teoo sarkofagi zdeponowano w Schón:- 
bruunnie. 

Klasztor w Gorycii, w którym Bour- 
bonow: aż do czasn przewiezienia ich 
do Wiednia spoczywali, zwrócił się do 
senwentu Karmelitów w Wiedniu z za-, 
pytaniem. czy nic nie Stoi na jo sły | 
dzie sprowadzenia zwłok na pierwotne 
icli miejsce spoczynku. Nastąpiły poro- 
ziuumięwawcze układy, zresztą czysto 
iorimalnej wartości, w czasie których 
książę Sykstus parmeński odwiedził kla- 
by jako przedstawiciel rodziny 

wej zbadać stan trumien. Cesarzowa 
|Zyta ne ma również nic przeciwko 
przewiezieniu trumien do Gorycji. 


| 

Niegdyś 
dramaturg, następnie 
wacz w trzeciurzędnej restauracji 
wincjonalnej, pracujący po 14 godzin 
dziennie. a teraz znów dramatur$ — oto 


Łen Johnsen, znakomity bokser attery= 
kański, bawi obecnie w Europie i popi- 
swe się na najwięk-zych ringach, 


Niezwykłe losy 
dramaturga. 


Dramaturg, później kelner 
i pomywacz, a wreszcie 
znów dramaturg. 


cieszący się powodzeniem 
kelner i pomy- 
pro- 


niezwykłe losy A. L. Burkego, którego 
komedia p.t. „Thank you, Philkos' cie- 
szyła się przed sześciu laty wielkizm po- 
wódzeniem w tearze londyńskim Globe. 


Następnie jednak Burke nie napisal 
już nowej sztuki dla podtrzymania zdosy 
tego powodzenia į gdy komedja powyższa 
znikła z repertuaru i autor jej zniknął z 
Londynu. i 

Sądzono, że Burke wyjechał z Anpifi, 
tymczasem tułał się prawie bez fundu- 
szów po kraju, a ponieważ ma lewą rękę 
okaleczałą wskutek .rany odniesione! na 
wojńie, zdobycie jakiegokolwiek zajęcia 
było dla niego sprawą bardzo trudną. 

Wreszcie, po 4 tygodniach włóczęśj, 
zdobył stanowisko kelnera w malej resta 
uracji prowincjonalnej, a ponieważ mał 
pensję bardzo małą, dorabiał „więc braki 
napiwkami, pracując tak ciężko, że czę- 
sto, po ukończeniu pracy, padał na lóżko 
zupełnie wyczerpany, 

Pomimo to zdołał napisać śroteskę 
sceniczną p.t. „Zepsuta noc”, która doz- 
nała takiego powodzenia na jednej ze 
scen londyńskich, że czterdziesto'etni - 
dziś dramaturg ma, zdaje się, przyszlość 
już zapewnioną. 


Wysokie honorarium 
za z'edzenie obiadu. 


Ameryka uważa, że za pieniądze po- 
siąść można wszystko, to też pewna bar- 
dzo bogata dama napisała list do Shawa, 
słynnego angielskiego pisarza, iż wypłaci 
mu 5 tysięcy funtów (z rórą 210 tysięcy 
złotvchi jeśli zechce przybyć okrrtem 
|do New-Yoerku i zjeść z nią razem obiad; 
zaraz po obiedzie będzie wolny i może 
wracać do Anglii. Oczywiście, koszty 
podróżw w obie strony owa dariaw la 
na siebie, zapowiadając, że Shaw może 
| korzystać z najbardziej zby;kcwneśo ok- 
retu. 

Propozycja ta poszła stąd, iż Shaw 
ma w społeczeństwie lond: nskiem opinię - 
czarującego człowieka, mogącego rozma 
wą dać najwyższe rozkosz? Zapraszany 
bardzo często Shaw roztacza skarby swe 
i czaruje całe otoczenie, niz nie jedząc po 
za troszką jarzyn; nawet najwyszukań- 
sze potrawy nie są w stanie skusić ġo. 


li 


Zawsze oryginalny, pozozlał nim Shaw 

w tym wypadku i po krótkim namyśje 

PROZA owej Rych nowojorskiej 
ownie. 


Lekarz-dentysta 


TADEUSZ BABAD 


Łódź, Nawrot l'a Tel. 25-22 


ZXPRESS 


te 3387 wąsy Twężtz 0 
Bandyta: Pieniądze lub śmierć!... 
Przechodzień“ «do swego towarzy- 

sza): Panie Goldstein, zwracam panu ie 
sto złotych. które byłem panu winien... 


Zamach. samohójezy Samo 


18-letniej prostytutki. 
„ „Wczoraj o godzinie 1-ej w nocy prze 
dmie ulicy Gdańskiej zauważyli przy 
rogu Alei I-go...Maja į Gdańskiej młodą 
niewiastę,. słaniającą „się na nogach. 

Po chwili niewiastą = i 

-ru upadłą na chodnik, 
zdradzając obławy- omdlenia. 

Przechodnie, rzucili stę jej na pomoc 
izawiadómiłi natychmiast pobliski ko- 
mesarjat policji, który. zawezwał karetkę 
pogotowia. 

Lekarz stwierdził otracie 


REDA  ledyną, | -- 
Jak się okazało młodą niewiastą by= 


a s P > 
18-letnia prostytutka Leokadia. 
Andrzejczak 
zamieszkała przy ulicy: Wólczańskiej 
która w. celu 
cizny. PERES | 
Pogotowie  odwiozło nieprzytomną 
prostytutkę do. szpitala św. Józefa. 


52, 
samobójczym zażyła tru- 


Pilnujcie mieszkaniał., 
Grabskiego okradli 
na 1200 złotych. 


i | /uŁódź, 5 czerwca: .. 
Mieszkania nasze są w niehezpieczeń. 
stwie! - DATĘ K ; i 


'Ze względu na wyjazd z, Łodzi znacz- 
nej ilości obywateł:, którzy w czasie u- 
pałów wolą być na wsi niż w mieście, 
złodzieje: rozpocęli szturm do opuszczo- 
nych mieszkań, wyłamając drzwi i rabu 
jąc wszystko co im wpadnie pod rękę. 
. , Policja, łódzka: zanotowała wczoraj 

dwa podobne wypadki. . u 

, Grabskiemu  Ksawerowi, zamieszka- 
temu przy ul. Krakowskiej 7 skradziono 
z mieszkania 2 garnitury, palto. letnie, 
główkę od maszyny, U 

ogólnej wartości 1200 złotych. 


Drugi występ złodziei odbył się w do-|b 


mu przy ul. Brzezińskiej 148. 
Zamieszkałemu w tym domu Felik- 
sowi Ratajskiemu skradziono z miesz- 
kania garnitur i 50 złotych gotówką. 
W obydwóch wypadkach policja spi 
sała protokół i wszczęła energiczne 
śledztwo. © 3 


Pinseckiei Józefie zam. przy ' li 

„Piast , zam. przy 'ulicy 
Zgierskiej nr. 11 skradziono podczas 
pracy w fabryce przy ulicy Wodnej nr. 
23, 30 złotych gółówka. , 


Pawłowski Ignacy, zam. przy ulicy 
Przejazd ne. 68 w czasie pracy przy uli- 
cy Zakątnej nr, 81 w, fabryce firmy Neu- 
merk i S-ka wskutek nieostrożności spo- 
wódował silne PADA noś = 
_ W fabryce przy ulicy Karola nr. 17 
dzierżawionej przez Brenera, Światłow 
skiego i Kohna wybuchł pożar, Na miej- 


sce przybył II i III Oddział Straży Ognio |pa 


wej. Wypadku z łudźmi nie było. Stra- 
ty nieznaczne, *„ ; 

taby ny | ee, f 

8-letniego Boelstawa Jarka, zamiesz 
kałego przy ul. Walenberga 46, krowa 
ubódła w głowę: = f 

Lekarz pogotowia. udzielił mu pomo- 
cy. śl ge, | 

*6-letni Lejbuś Szeps, zam. przy ulic 
Kilaństkiego cat der bryczki i. złamał 
sobie rękę. | 

Pogotowie udzieliło mu pomocy. `- 


2.4 saa OP WYSERA 


NIE ZADOWOLONY. 


— Złapałem mała rybkę! 
— Ty to nazywasz małą rybką?.. > 
— No, tak,„ Tu są wieloryby też... 


+ 


U 
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Łodzianie! 


czy wiecie o fem, iż spożywocie lód z brudnych 
sadzawek ?... 


Cóż na to Wydział zdrowotności publicznej? 


Lato w Łodzi powoduje olbrzymią 
konsumpcję lodów, napojów  chłodzą- 
cych etc. Ze względów zdrowotnych 
urzędy sanitarne winny czuwać bacznie 
nadtem, by produkty chłodzące nie za- 
wierały szkodliwych dla zdrowia sub- 
stancji, by były przygotowane higjeni- 
cznie, i przechowywane w miejscach izo 
lowanvch, gwarantujących bezwarun- 
kową czystość. 

Tymczasem w pierwszorzędnych na 


bhójstwo kolejarza w Piofrkowie. 


Chory na gruźlicę, żył w okropnej nędzy, 


postanowił więc trucizną skrócić życie. 


Piotrków, 5 czerwca. 
„| W domu przy Alei I-go Maja 
mieszkał wraz z żoną.i dziećmi 
robotnik kolejowy Stanisław Jeż. 
Był to już starszy mężczyzna, mający 
przeszło 50 lat. 

! Od 16-tu lat Jeż pracował na kolei, 
ostatnio wskutek stabe zdrowia nie 
mógł już podołać uciążliwej pracy. 

| Przed kilku laty zmarła mu żona i 


Jęż 

| ożenił się poraz drugi, 

Rodzina jego szybko się zwiększała. 

Starsi synowie sami sobie 
wali radę, ale czworo młodszych dzieci 
nie mogło zarabiąć jeszcze na utnzyma- 
nie, Jeż musiał więc je karmić, a docho 
dy jego stale się zmniejszały. 

; Dopóki był zdrów, życie wlokło się 
możliwie, gdy przed miesiącem jednak 
począł niedomagać  żywiciel rodziny, 
wszystko się zmieniło, 4 

Nędza — jak zwykle — wywoływa- 
łą coraz częściej nieporozumienia mię- 
dzy małżonkami. . 

- Ostatnio do chaty ubogiego kolejarza 
począł zaglądać -głod, ten najstrasztiw- 
szy wróg człowieka. 


34 


jakoś da- 


| 


rowali go do lekarza kolejowego, kt 
oświadczył choremu, "aj j = 


że ma 
i musi się leczyć, w przeciwnym bowiem 
razie choroba może przejść w bardzo 
groźny stan. 
Wiadomość ła dobiła go ostatecznie, 
weż martwił się ogromnie z tego powo- 


Z powodu zaniedbywania pracy 
nie wypłacano mu również pensji. 
Wszystkie więc złe moce  sprzysięgły 

się ryan biednemu kolejarzowi. 
„oledzy, chcąc ge wyratować z sy- 
tuacji zaczęli dlań zbierać pieniądze i 
raz nawet zanieśli jego żonie 
Ale jak dłu > dziś wyżyć rod 
e ja! go może ć rodzina 
za 40 złotych?,. 
ótce więc zabrakło znowu pie- 


mad soba. mógł już dłużej panować 
"Wsczoraj za ostatnie pieniądze k 

flaszeczkę jodyny i Sa 
a EO e E piile mieni- 


Sasiedzi zauważyli go za „późno, 


nim przyjechało pogotowie Jeż 


Ponieważ Jeż był chory koledzy skie [zmarł 


` Krew. na Sali tanecznej 


Fi IE, Łódź, 5 czerwca. 
Niestety, nie możemy nawet pożąd- 
nie się zabawić!.. 
| Wystarczy przejrzeć kronikę pogo- 
towia i policji w czasie dni świątecznych 
y się przekonać jak spędzamy Święta: 
bójki, awantury, pijątyka — i nic wię- 
cej, | ” å 
|! Stanowczo posiadamy nazbyt popęd 
liwe usposobieniel.. 
PEE EATE EE ED E] 


Pijany woźnica 
spadł z kozła na szosie 


Pabianickie!. 


Wódka gubi naród — powiada przys 
ławie; a jednak tylu ludzi wie o tem i 
nie może odzwyczaić się od tego nałośu. 
Władysław Rózga, woźnica z zawo- 
du, zamieszkały przy ul, Składowej 25, 
przed udaniem się go Pabjanie 

wypił w knajpie sporą ilość wódeczki, 
pen wsiadł na kozia i — jazda do 
abijanic! . 
Jedzie, jedzie, jedzie, jedzie, w gło- 
wie mu się kręci, drzewa lak dziwnie 
aczą, słupy przydrożne  lańczą a 
wszystko tak się. kołuje!... 

Różga nie. może tchu w piersiach zła 


È. 

Zaciął konia i pędzi na oślep!... 
Przechodnie zatrzymują się na szo- 
sie i patrzą za nim, wzruszając ramiona- 
mi, 
Ą jego nic nie obchodzi! 

Jak opętany pędził po szosie, aż mu 
wicher czapkę zerwał i włosy rozwiał, 
aż 


spadł z kozła na ziem ge 
Zawezwano pogotowie. 
Lekarz stwierdził ogólne pouczenie 


przy, ul. Drewnowskiej. 


i odwiózł piiancgjo wsżnice do szpitala | 


- Smutny koniec wesołej zabawy. 


w Woli Moszczenickiej. 
U nas uderzyć kogokolwiek, zelżyć 


w najbrutalniejszy sposób, a nawet zra- 
nić — jest wypadkiem dość powszed- 
nim i " 


bywa zakończeniem najbłahszej spra- 


Dnia. 27 lutego sh Gdów: okoliczna 
w Woli Moszczenickiej postanowiła u- 
rządzić zabawę karnawałową, : 

Jednym z organizatorów zabawy był 
Stanisław Karbowiak. 

Postanowiono urządzić t. zw. „nie- 
miecką funde". Każdy uczestnik zaba- 
wy musiał wpłacić pewną składkę i za 
spólne pieniądze kupiono sznytki, wód- 
kę i zamówiono muzykantów. 

Zabawa zaczęła się bardzo wesoło i 
była już na najlepszej drodze, gdy nagle 
zjawił się nieproszcny przez nikogo Jó- 

zęł Wójcik. 

Nikt go nie zapraszał, nikf go bliżej 
nie znał, nikt z nim nie chciał mieć nic 
spólnego. ra 

Skoro jednak przyszedł, nie można 
$o było wyrzucić. 

Karbowiak jedńak zwrócił się do no- 
wego gościa, by zechciał wpłacić składkę 
jak inni. 

Dlaczego on jeden miałby bawić się 
zadarmo?,, 

Mimo jednak propozycji Karbowia- 
ka gość nie chciał wpłacić składki i za- 
siadł do stołu. 

Karbowiak nie pozwolił mu usiąść. 
Wójcik ( 
gwałtem chciał się wedrzeć na salę, 
Wsżczęła się bójka w czasie której Wój- 
cik lomem żelaznym uderzył w głowe 

organizatora zabawy, który 

brocząc krwią, upadł na ziemię, 
Zawezwano policję, która spisała proto 
kół i Wójcika pociąśnięto do odpowie- 
dziz!ności. 

Sąd skazal do na 5 miesięcy wiezie- 
nta, 


wet cukierniach, kawiarniach i zakła- 
dach gastronomicznych niema sztucz- 
nego lodu, i do mazagranów, lemoniad, 
lodów, kawy mrożonej etc. używa się 
brudnego lodu, wyrąbanego zimą po ste 
wach, sadzawkach i bagniskach z oko- 
lic podmiejskich. 

Lód ten przechowuje się I konserwu 
je w warunkach higjenicznych, urąga- 
jących najelementarniejszym pojęciom. 


Okolice Łodzi są przeważnie mala- 
ryczne, stawy i sadzawki zanieczysz- 
czone wszelkiego rodzaju odpadkami nic 
więc dziwnego, że w Łodzi w lecie 
wzmaga się zatrważająca epidemja czer 
wonki, duru brzusznego i masowych za 
padnięć żołądkowych. Je 

Wydział zdrowotności publicznej 
przy Magistracie m. Łodzi wydaje co- 
prawda rokrocznie groźne i bardzo 
szczegółowe przepisy, opatrzone na- 
tychmiastową  ezzekutywą policyjną, 
które jednak pozostają tylko martwą 
literą. 

. Chodzi o to, że w Łodzi, jak długa i 
szeroka, niema ami jednej fabryki .sztu- 
cznego lodit 


- Komuńikował nam jeden z najpoważ l 


niejszych cukierników miejscowych, że 
mimo przepisów Magistratu nie używa 
się sztucznego lodu, z tej prostej przy- 


czyny, że go nigdzie nabyć nie można. , 


— Cóż więc panowie dajecie konst- . 


mentom do mazagramu np. pytamy, 
— Dajemy lód naturalny. ała 
— Więc z brudnych sadzawek pod- 
miejskich? 
— Cóż robić. Bierze się jaki jest. I 


tak go trudno dostać, ciągnie nasz roz- 


mówca. Czy pan uwierzy, że w zi 
jest wogóle niewystarczająca ilość lodu. 
Że nawet apteki nie posiadają sztucz- 


nego lodu i bardzo często nas gukierni- 


ków budzą po nocach z prośbą o lód 
dla chorych. 


— Czy w Łodzi, p , niema wo- 


ytamy 
góle żadnej wytwórni sztucznego lodu?, 


— Owszem wytwórnię taką posiada 
fabryka I. K.'Poznański oraz rzeźnia 
miejska, ale na własne potrzeby i pty- 


t konsument nabywać tam lodu ` 
i ADR była w Łodzi fa 


nie może. Przed wojną zi 
bryka sztucznego lodu, lecz od lat już 
zlikwidowana. 

Z rozmowy tej, przyznać trzeba dość 
ciekawej, choć przypadkowo nawiąza- 
nej w cukierni, wysnuć można wniosek 
dwojaki. i YW - 

Albo Magistrat umożliwi cukierni- 
kom nabywanie sztucznego lodu w rze 
ni miejskiej i zobowiąże ich do tego, al» 
bo też zakaże produkowania lodów, ma 
zagranu itd. tym cukierniom, które; nie 
nabędą maszynek do produkowania 
sztucznego lodu na miejscu. 

O ile nam wiadomo maszynki takie, 
niezbyt drogie zresztą, nie wymagające 


g 


specialnej obsługi, znałazły szerokie za . 


stosowanie w zakładach gastronomicz- 
nych na zachodzie. 

Jeśli wydział zdrowotności publicz- 
nej nie czuje sięna silach do zaprowa- 
dzenia niezbędnych warunków higjeni- 
cznych w tej dziedzinie. to 


miast czczych i bezowgciych przepi- 


sów dla cukierników o sztucznym lodzie - 


z krainy fantazji, niech wyda raczej apel 
do ogółu uświadamiający o zgubny 


skutkach spożywania produktów chło- 


dzących fabrykowanych na brudnym, 
zarażonym bakterjami chorobotwórczy” 
mi lodzie z sadzawek podmiejskich. 

Bo jak dotąd wszystkie bez wyjątkm 
cukiernie łódzkie używają brudnego lo- 
dn na alnecgo. 

A możeby się jednak wydział zdro- 
wotności w tei sprawie wypowiedział. 

Quis. 
642034404006600030000006060000900 


Podziękowanie. 
Ninejszem składam serdeczne po- 


dziękowanie p, Dr-wi Banaszowi za 
uleczenie mnie z choroby (kalectwa) nóg. 


Tomasz Śmigielski 
Pomorska 49, m. 49, 


MPO ARTER EE o 


lepiej za- , 


Sir. 4. ` 


CIEKAWY PACJENT, 


— Panie Hokota. chciałbym wie- 
dzieć tylko jedno... Pan mi zalecił łaże- 
nie po górach, żebym schudnał... Dobrze, 
ale jestem ciekaw coby pan poradził mi 
na to murzynowi, mięszkającemu na 
airykańskiej pustyni ?... 


Felieton. 


- Także encyklopedja 
literacka! 


Właśnie pojawiło się.w druku nowe 
wydanie „encyklopedji literackiej „„wv- 
szłej w pierwszej edykcji w r. 1910. a 
napisanej przez hiszpańskiego jezuitę, 
nazwiskiem Pablos Ladron de Guepara 
p. t. „Novelistas malos v buerus, Mzga- 
dos en orden de naciones“. 

Książkę tę radzimy stanowczo prze 


tłumaczyć na język. polski. Byłaby do- 


skonałym podręcznikiem dla wszyst. 
kich — obskurantów w Polsce wszy- 
stkich wyklinaczy „modnych ' prądów 
w piśmiennictwie węszycieli ,„maso::e- 
rii“ i „bolszewizmu“, tępicieli „bezbuż- 
ności. 

Hiszpański encyklopedysta polije 
bowiem genialne w swych skrótach cha 
ratt: „styki  majwybituiejszych pisi- 
rzy Świata, zdumiewające swą trafno- 
ścią i głębokością. “` ' 

/ Oto dla przykładu kilka GREGA: 

| Flaubert: Pochodzi z. Rouen. Powie- 
ściopisarz. Marny cynik. 

Baudelaire: Bardzo szkodliwy poe- 
ta, autor zgubnej i złej książki „Les 
fleurs dn mal“ (1857). Urodził się w Pa- 
ryżu i tamże umarł w przytułku. 

France: Ur. 1844. Powieściopisarz, 
krytyk, poeta. Nie brak ludzi, którzy 
go z powodu bezbożności i bestijalskiej 
nłemoralności uważają za najgorszego z 
pisarzy francuskich. Uwielbia pogań- 
stwo i nienawidzi chrześcijaństwa. 
Krzyż doprowadza go do rozwściecze- 
nia, Takiemi są jego poematy i jego po 
wieści. Ponadto jest rewolucjonisą. 

Goethe. Z Frankfurtu n. M. Doktór 
praw. Był ministrem. Siewca złych 
idei. Jego religja jest mieszaniną po- 
gaństwa, fałszywej filozofji i chrześci- 
jaństwa, jego tendencje są niemoralne. 

Thackeray: Angielski beletrysta u- 
rodzony w Kalkucie. Kiedy stracił r-a- 
jatek, zajął się sztuką, by z niej żyć. 
Oto. czys:a miłość do sztuki! 

Dickens: Anglik, słynny powieźcio- 
pisarz. Powstrzymywał się od opisy- 
wawa bezeceństw. Lecz kilka jego opo 
wieści erotycznych nie można przyjąć 
bez poważnych zastrzeżeń... 


Strawność jaj. 


Jaja uważane są za jeden z najzdro- 
wszych pokanmów i z tego względu nie 
raz zalecane są nawet chorym. Lecz or- 


ganizm przyswaja ie niejednakowo, za 


leżnie od tego, w jakim stanje je spoży- 
wa. Pewien lekarz francuski, dr. Beau- 
mont, przy pomocy dow iądczeń nad sõ- 
bą, posiadający narządy trawienia w do- 
brym stanie, doszedł do następujących 
cvjr, wykazujących, ile czasu trzeba na 
to, by organizm przyswolł sobie nale- 
życie jaja. 

Jajka surowe i rozbite wymagają 1 
godziny 20 minut, surowe. lecz nieroz- 
bite — 2- godzin; jajka w sosie — 2 go- 
dzin 15 minut; gotowane na miękko — 3 
godzin; gotowane na twardo — 3 i pół 


gin. 
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Straszne skutki wichury. 


J Silny wiair powalił dwa kominy fabryczne, NISZCZĄC 


Wśród okolicznych mieszkanców panuje wielka roz 
pacź z powodu dotkliwych strat. 


drodze, wiodącei do Konstantynowa po- lile ogrody przedstawiają obecnie obraz 


| Łódź, 5 czerwca. 

Weilkie burzę, jakie nawiedziły osta- 

trio Łódź-i okolice podmiejskie 
wyrżądziły ogrorane straty w całem 
województwie. 

Takiej wichury, jaka rozpętała się 
wczoraj i onegdaj, nie pamiętają najstar- 
S; mieszkańcy naszego grodu. 

Specjalni reporterzy naszego pisma 
objechali: okolice Łodzi i stwierdzili, że 
wszystkie niemal wsie i miasteczka pod 
Łodzią przedstawiają 
| smutny obraz zniszczenią i ruiny, 
jak plac boju po walnej bitwie. 

Na rynku w Konstantynowie zawaliła 
się wielką śćiana szczytowa. Wicher w 


wielu domach powywracał dachy, a na 


walił drzewa. 


nędzy i rozpaczy. Na szosie do Aleksan 


Szalejący orkan wybił szyby w Ok-|drowa 


nach, demolując mieszkania. 


powalone drzewa zatarasowały droge, 


Najbardziej w tych okolicach ucier- |qniemożliwiając przejazd autom i wo- 


p'ała wieś Labudzice, gdzie 
wichura zniszczyła doszczętnie 13 sto- 
dół i 4 domy mieszkalne. 

Niemniejsze szkody przyczyniła bu- 
rza w Aleksandrowie. i 

W okolicznych wsiach uległy znisz= 
czeniu stajnie i stodoły. 

W kilku miejscowościach walące się 
ściany i belki przygniotły z najdujące się 
w stodołach bydło. Z pod gruzów wy- 
ciągnięto zabite krowy i konie, 

Tak niedawno ieszcze piękne, rozkwi- 


UPARTY NIEBOSZCZYK. 


— (o?.. Pan chce znowu na jeden 


ka?.. Przecież pan już zwolnił się w tym roku na trzy dni, 
pogrzebie!.. Pan musi się postarać o to, żeby pański wuj już więcej nie umierał.. 
(BEUTRAFZITPEEEZE PWZ PCĘ ER L A E a TROW 


by pochować swego Wuj- 
żeby być na jego 


dzień urlop, 


Cienie 18 zamordowanych dziatek 
wołają o pomstę do Nieba. 


Uprawomocnienie wyroku skazującego wyrodne 
małżeństwo ` 


trudniące sig zawodowo uśmiercaniem niemowląí. 


Z Warszawy donoszą: 

Przez szereg instancji sądowych do- 
biegła wreszcie końca potworna sprawa 
małżonków Józefa i Anny _ Twardow- 
skich ze Skierniewic. Przed kilkudziesię 
ciu laty rozegrał się w Warszawie słyn- 
ny wówczas proces niejakiej  Skubiń- 
skiej, fabrykantki aniołków. W porów- 


naniu 
z ohydnym łańcuchem zbrodni 

Twardowskich, proces ówczesny bled- 
nie, Twardowscy, jak stwierdziły niezbi- 
cie dochodzenia, zajmowali się wręcz za 
wodowo traceniem dzieci nieślubnych od 
dawanych im przez lekxomyślne czy nie 
szczęsne matki na wychowanie, ? 

Ogółem udowodniono im 

zamordowanie 18 
małych wychowanków. 

Na ślad tych zbrodni natrafił wywia- 
dowca Walenty Kuchno. Dowiedziaw- 
szy się, że Twardowska zajmuje się nie- 
dozwoloną praktyką akuszeryjną, udał 
się do niej, aby sprawę zbadać dokład- 
nie. 

Gdy wszedł do mieszkania Twardow 
skich, zauważył na ich twarzach nagłe 
zmieszanie i przerażenie, - 

Twardowski zastąpił wywiadowcy 
drogę i zaczął coś baąkać, tymczasem 
Twardowska ukryła cns pod poduszka. 

Manewr ten nie uszedł uwagi funkcjo 
narjusza policji, który odchyliwszy- po- 
słanie łóżka, znalazł w niem nawpół ży- 
we, nagie, straszliwie 

wynędzniałe dzieciątko. 

Maleństwo miało około 8 miesięcy. 

Kuchno przyrządził naprędce mleka 
i stwierdził, że wygłodzone dziecko pije 


zachłannie, 
Dalsza rewizja wykryła pod łóżkiem 
małą trumienkę, 
przygotowaną snać do wywiezienia ocze 
kiwanego trupka. 

Dziecko oddano do szpitala, gdzie je 
dnak mimo troskliwej opieki zmarło z wy 
cieńczenia, 

Matka maleństwa, niejaka Józefa 
Płużychówna zeznała, iż oddała Twar= 
dowskim dziecko zupełnie zdrowe i do- 
brze odżywione, 

Policja ustaliła w toku dochodzeń, że 
Twardowscy, „oboje siwi już słaruszko- 
wie trudnią się 

zawodowem uśmiercaniem dzieci 
przez morzenie ich głodem, 

Z fachu tego czerpali znaczne docho- 
dy, tembardziej, że matek nie powiada- 
miali nigdy o śmierci dziecka í należnoś- 
ci za wychowanków pobierali z kilku- fz 
dziesięciu źródeł jednocześnie. 

Oskarżeni do ab się nie przyzna- 
wali, zwalając jeszcze akty ossarżenia 

Twardowska dovoda, że przyjmo 
wała dzieci w dobrej wierze, i że to mąż 
jej rozmyślnie wywoływał u nich 

zimną wodą i głodem 
zapalenie płuc, 

Twardowski natomiast cały ciężar 
winy zwalał na żonę, która miała zagła 
dzać dzieci, dając im przytem srodki 
nars: słyzaace, aby nie krzyczały. 

Sąd okręsowy skazał Twardowską na 
e lat, Twardowskiego zaś na 10 lat 

ciężkiego więzienia, 

Wyrok ten przeszedł przez wszyst 
kie instancje i ostatecznie stał się prawo 
mocnym 


zom. W lasach leży mmóstwo drzew, 
które wicher wyrwał z ziemi wraz z ko- 
rzeniami. 

W niektórych miejscowościach wraz 
z deszczem spadł wielki silny grad, , któ- 
ry wyrządził bardzo wiele szkód na po 
lach. 

Na rozstaju dróg przy Kałąch zerwa- 
ne wskutek wichury. i 
przewodniki elektryczne zabiły kilka 


Miasteczko wygląda jak jedno wielkie 


E A |pobojowisko. Ogród miejski zupełnie ziii 


szczotty. . 
Najwięcej strat w Aleksandrowie 


|pontósł właściciel farbiarni S. Goldberg, 


posiadający fabrykę przy ulicy Qgrodo- 
wej. 

"Silny wiatr powalił, 

201to metrowy komin fabryczny, 
wskutek czego uległy zniszczeniu kotły 
i palenisko. 

Na szczęście nikogo wówczas w fa- 
bryce nie było i nikt z robotników nie 
został zraniony. 

Właściciel zrujnowanej 
fabryki oblicza 

straty na kilkanaście tysięcy złotych. 

Z powodu zniszczehia fabryka przez 
pewien czas 

będzie nieczynna, 
pozbawiając pracy zatrudnionych 
niej robotników. 

Zgierz rówież nie zosia ominęły 
przez straszliwą wichurę, która tyle 
nieszczęść aproar na nasze Okoli- 
ẹ. 

Wiatr ZI dachy z domów. a o 
iego potężnej siłe świądczy fakt, że nie- 
które dachy znaleziono w odległości kil- 
ku metrów od domów. 

Ulewty deszcz strumieniami zalał do 
bytek mieszkańców, pozbawionych da- 
chu nad głową, narażając właściciel: 
mieszkań na dotkliwe straty. 

W fabryce Liberimana przy ulicy Dąb 
rowskiej 27 

również zawalił się komin, 
spadając na dach fabryki, która z tego 
powodu uległa częściowemu  ziiszcze- 
nu. 

W Parku Kościuszki leżą stosy powa- 
lonych drzew. Wiatr zerwał nawet lam- 
py elektryczne, rozwieszone na drutach. 
Niema ani jednego płotu zupełnie całego. 

O wiele większe straty przyczyniła 
wichura w okolicznych wsiach pod Zgie 
rzem. 

W Rossanowie uległy zniszczeniu 4 
stodoły, połowa zaś domów mieszkal- 
nych została bez dachów. W Stępowinie 

zwalił się dom, w Zegrzankach — sto- 
da w Szczawii — większość domów 
mieszkalnych, przyczem wałące się ścia 
ny 


przez burzę 


w 


Q 


zabiły kilkanaście sztuk bydła. | 
W Skotuikach wicher zniszczył 23 
budynki, w Dąbrówce — 20. 
Nic dziwnego, że w okolicach pod- 
miejskich panuje z tego powodu 
wielka rozpacz. 
W kościułkach chłopi urządzają nabe 


żeństwa na intencje lepszych pogód. 


Wszędzie słychać płacz kobiet i dzie- 
6, przerażonych skutkami szalonego or- 
Kanu, —pbr— 


di. 


„Gwiazdy należą do nieba, a nie do opery!”... 
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Kaprysy wielkich (piewaczeń Ù Śpiewaków. 


Wspomnienia o Adelinie, Patti Carrusie, Farrarze - 


P 


YHean T znany londyński nauczy 
ciel śpiewu, ogłosił niedawno pamiętni- 
ki, należące do najciekawszych i najbar- 
Eo sympatycznych ostatnich czasów. 

e życie artystyczne ubiegłego stu- 
pa | wskrzesza w obrazach, które moc- 
ii Pers się w pamięci, 

Dużo pisze o primadonnach, wśród 
których spędził połowę życia: 

-— Walczyłem. z niemi przez wiele 
dni, spędziłem z niemi niez: iczone godzi 
ny w ekspresach, potępiałem je raz, do- 
dawałem im odwagi innym razem, kryty- 

yałem, a nieraz przeklinałem. Prima- 
dónny swym temperamentem, kaprysami 
przedewszystkiem jednak swą figurą 

sprawiły moją przedwczesną siwiznę! O 
ta figura! Życie już to tak urządziło, że 
dó wydobywania pięknych tonów potrzeb 
ne są wielkie usta, obszerna krtań, głębo 
ką i szeroka pierś, co wszystko nie jest 
zazwyczaj urocze, Nadto mają primadon- 
ny: żazwyczaj doskonały apetyt, ponie- 
wąż zaś mało się poruszają, nic stąd dziw 
nego, że figury<ich przypominają zazwy- 
czaj raczej gmachy ministerjalne, niż co- 
kolwiek innego. Ponieważ zaś w dodatku 
krłań ich jest zazwyczaj silniej rozwinię- 
ta, niż mózg, stąd można sobie wyobra- 
zić moje położenie. 

System primadonn kwitnął w XIX w. 
zwłaszcza w sławnej „Metropolitan Ope 
ra" w Nowym Jorku. Śpiewaczki: Eames, 
lać Sogea, Melba; Får- 
rar przy fwały wszystko swym pan- 
tollem. Według ich widzimisie zmieniano 
dekoracje, ustawiano światłą tak, by uwy 
datniały dobrze ich cerę, według ich gu- 
stu dobierano tenorów, angażowano i po 
zbywano się dyrygentów i i dopiero Tosca 
nini ukrócił te rzady kobiece i zaprowa- 
dził wśród primadonn dyscyplinę, _ 

Pewnego dnia na próbie „Tosci” nie 
chciała Ferrar śpiewać według wskazó- 
wek autora Pucciniego. Na uwagę Tosca- 
niniego krzyknęla $piewaczka z wścje- 
kłością: 

1- Maestro, proszę nie zapominać, że 
jestem świazdą! 


Gwiazdy należą do nieba, nie do ope 
aiioa a NY are 


LN 


UŁ 

Kliford czuł, że dłużej nie utrzyma 
Się w swej roli, że wcześniej czy później 
prawda sama na wierzch wypłynie. 

Dlatego też odwrócił od niej głowę i 
patrząc niby w okno rzekł drżącym gło- 
sem: 

— Heleno... 

— Słucham... 

— Będę musiał cię opuścić prawdo- 
podobnie na pewien czas... Wyjadę dziś 
w nocy albo jutro zrana... Przypuszczam, 
że narazie masz dość pieniędzy... Praw 
da?... 

Nastąpiła chwila milczenia, 

— Czy mogę wiedzieć dokąd wyjeż- 
dżłaśz? — zapytała po chwili spokojnym 
głosem. 

— Sam jeszcze nie wiem..  Hę?... 
C67... A cóż to ciebie może obchodzić ?, 
— burknął nagle, jak to czynił jego so- 
bowtór — Napiszę ci list.. Wtedy się 
dowiesz... 
| —Aczy.. na długo masz zamiar wy- 
jechać?.. ` 

— Nie wiem... Proszę się nie wtrącać 
do moich spraw geoBistychiE He?.. Co?.. 
Będę tak długo w. podróży dopóki nie za 

łatwiię wszystkich spraw!... Zrozumia- 
łaś?,, 

— Zrozumiałam... Wiecej 
Bł nic da nawiedzenia?... 


~. ROYORUSRTECSNWANTE ST aain A 


ZBRODNIA w MONTE-CARLI 


(Powieść kryminalna ma tle życia angielskich 
miljońerów w stolicy hazardu) 
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i innych. 


ry... — odpowiedział Toscanini stanow- E PE 


czo i próba poszła w. dalszym ciągu nor- 
malnie, 

We Włoszech kwitnął 
mniej, niż w innych krajach, Im większa 
sława, tem tam więks 


bliczności, Kiedy śpiewaj po raz 


ostatni we Włoszech, miał taką tremę, R; 


że z trudem wyprowadzono go na scenę. 


— Anglicy, albo Amerykanie — zaz- | BA8 


naczał Caruso — są bardzo lojalni wobec 
swoich faworytów, natomiast 
niemiłosierni. Dlatego, ponieważ 
Carusem, zapłacili droższe bilety wstępu, 
ale dlatego też chcą wyjść na swoje ko- 
szty. Ile razy występuję we Włoszech, 
zawsze to jest dla mnie debjut, 

Istotnie też ostatni występ ten nie 
skończył się triumfem Carusa. Głos jego 
nie był już wówczas dawnym czystym te 


norem lirycznym z ongiś i krytycy nie jĘ $o: 


obwijali tego bynajmniej "w . bawełne, 
piewak, zepsuty niesłychanem powodze 
niem w Ameryce, czuł się tem głęboko 


dotknięty, chociaż wiedział, że jego za- 


snobiźmie, 


ca się Patti, Po długiej nieobecności wy- 
stąpiła w Rzymie z koncertem, przy- 
czem śpiewała znaną pieśń: „Pocałunek“ 

zaczynającą się słów: 
w usta", 
wygladala jeszcze starzej, głos jej był w 
rejestrze środkowym ciągle jeszcze wspa- 
niały, lecz w wyższych tonach już ostry. 

Kiedy Patti powtórzyła słowa: 


krzyczeć: — „Zapóźno, moja piękna, za- 


ny, szalejąc ze złości i oświadczając, że 
więcej nie śpiewa! 


Dała się jednak namówić i wten- 
czas stało się cos nadzwyczajneśo. 
Śpiewała głośne „Voi che sapete“, Nie 


było tu pięknych wysokich tonów, tylko 
belcanto. -Cała widownia podniosła się z 
miejsc i owacjom nie było końca... 


B 


| 
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— Nie! 

Wyszła z pokoju. Widać był o, że nie 
przejmowała się zbytnio arogancją mę- 
ża. Na kurytarzu zatrzymała się i przy- 
łożywszy rękę do bijącego serca, szep- 
nęła w wielkiem zakłopotaniu: 

-— Boże, co będzie? Co będzie?... 

Przez chwilę stała niezdecydowanie, 
oparta o ścianę. Wypieki na twarzy i 
blade, drżące wargi zdradzały jej wiel- 
kie zdenerwowanie. 

Następnie udała się do swego pokoi- 
ku na tym samym piętrze. 

Odetchnqąwszy, natarła skronie wo- 
dą kolóńską i zeszła na dół do jadalni. 

Zuzanna nic nie zauważyła. Przy sto 
le siedziała spokojna, milcząca pani Kra 
kowska, 

Przez cały dzień Helena zajęta była 
gospodarstwem. Wynajęła nowego ogrod 
nika, następnie trzeba było przeprowa- 
dzić remont w stajni, gdyż pani Mattieu 
ostatnio nie interesowała się wcale 
swym majątkiem. i 

O godzinie piątej po południu zapu- 
kała do pokoju męża i przyniosła mu 
filiżankę mleka, Dziękując nawet za u- 
służność, nie zapominał o arogancji, na- 
śladując pod każdym względem „męża 


nie masz jego żony". 


Kliford adwracał umyślnie od niei o- 


EXPRESS NIEDZIELNY 


kult gwiazd | [el 


ze wymaganie pu- | S$ 


Włosi są | BRE 
jestem | PSAi 


morskie sukces polegają w 50 proc. na p. 


Czegoś. podobnego doznała starzeją- k, M 


„Pocałuj mnie r cb; 
Patti miała wtedy 60 lat, lecz 


„Pocałuj mnie w usta”, poczęła galerja Z: 


późno”, W głośną śpiewaczkę jakby pio-j] 5 
run trzasl, dośpiewała jednak numer do f 
końca, połem natychmiast zeszła ze sce- |SS 


Dziś ł dn* następnych! 


CAŁUJ 


żanki 


Dziś i dni następnych! 


Napoleon iiimu ERNEST LUBICZ rozwiązał problem 
rozwodu nowoczesnych małżeństw w 10 aktowym filmie p. t. 


MNIE 


JESZCZE... 


Główną rolę szampańskiej i frywolnej Pary- 
odtworzy amerykańska Pola Negri 


Mary Prevgai. 


Film poprzedzają występ Ulu- 
bieńca Łodzianek rozkosznego 


Karola Fanusza 


artysty teatru „Qui Pro Quo* „ Perskiego Oka" craz Nietoperz" 


stwo”, 


Amerykańskiej Polki 


„Opera Parodja, 


oraz znakomitej pieśniarki ` ` | A A 


INY HELLEN 


_ Sala mechanicznie ochładzana. 


(TAA 


Lekarz-dentysta 


| BABAD 


Łódź, Nawrot l'a Tel. 25-22 


(szy, Obawiał się, że nie wytrzyma i po- 
wie wszystko, gdy Helena spojrzy nań 
swym błagalnym wzrokiem lub dotk- 
nie go ręką. 

W ciągu tych kilku godzin Mo wieczo- 
ra nerwy jego naprężyły się do. ostat- 
nich granie, 

O siódmej znowu zapukała. 

— Czy zejdziesz na dół... do jadalni. 
na obiad?.. — zapytała. 

— Nie... 

— Przyniosę ci wobec tego do poko 
fu. 
, Gdy po chwili weszła z tacą Kli- 
ford zauważył pewne maleńkie zmiany 
w jej tualecie. Do boku przyjęła „sobie 


nie chcę.. dziękuję za obiad. 


= 


— 


krwawą, nierozwiniętą jeszcze różycz- |: 


kę, kołnierzyk odpięła, ukazując swą 
białą, alabastrową szyję i zmieniła pan- 
tofle, 

Kliford zacisnął pięści. Musiał zeb- 
rać cały zapas swych sił, musiał nad so- 
bą zapanować, by nie rzucić się do nóg 
i nie wyznać całej prawdy..  „ 

Nie mógł milczeć, Trzeba było coś 
powiedzieć, zapytać, 

— Skąd masz tę róże?,, — zwrócił 
się do niej bez zastanowienia, 

Od ogrodnika — odparła z uśmie- 
chem — Tak bardzo lubię kwiaty, że nie 
mogłam mu odmówić... 

Postawiła już tacę na stole i chciała 
odejść, lecz nagle, zatrzymała się i bez 
kokieterji położyła przy nim na stole je- 
dną z róż. 

Za drzwiami odwróciła się i zajrzała 
do pokoju przez dziurkę od klucza, by 
zobaczyć jak stary dżentelman obsypy- 
|wał pocałunkami każdy płatek a potem 
wsunął sobie kwiat da hutonierki, 


w szlag eróowym programie 3 piosenkami. 
„Zwarjowany Alfabet" 


wszystkich 


pm || kN po. * 


„Pomajowe. Nabożeń- 
na czele. 


LUNI NESTOR 


rimadono „Metropolitan Opera* w Nowym Yorku, która odłańczy tańce 
r TRA rosyjsko — bojarskie i marokańskie 


Ceny 


LANI 


miejsc 


AŻ A 


KLISZE : 


WYNOWYWI 


ALWANO* baróknyjska101 Wn a 


m (7, 


Helena kEtedknęta się i rumieniec 
zadowolenią . rozjaśnił kd twarz, póczem 
udała się do jadalni, gd gdzie sama zasiadła 


do stołu, ' 


sar 


O godzinie '8:ej wieczorem rozległ się 


głośny dzwonek z pokoju Kiiforda. 


Zuzanną chciała wejść do pokoju lecz 
Helena ją zatrzymała. 5 


= Wyniosę tacę. na kurytarz —— rze 
Gła — a ty ja, weźmiesz .. Pan nie lubi, 
jeżeli ktoś obcy. mu przeszkadza ” 

Kliford siedział przy biurki w 
necie i nawet nie, odwrócił dowy. g 
Helena weszła do- pokoju, 

— Pójdę dziś wcześnie spać — rzek? 
Kliford. — Jutcto wyjeżdżam bardzo. wcze 


gabie 
gdy 


śnie... Prawdopodobnie będziesz jesżcze 
spała... Otóż,; Chciałem ci zakoniuni- 
kować, że... Właściwie chciałem tylko 
to powiedzieć) że nie zabieram ñi wa- 
lizek ani kasy... Wszystko zostaje tutaj 
i należy do ciebie... Zabieram tylko tyle 
pieniędzy, ile muszę mieć na podróż... 

Przypuszczam, że klucze od walizek 
i od kasy masz przy sobie, prawda ?, 

— Tak,,, Wiem.. Tam w walizce h. 
ży również testament... Pokazywałeś mi 
go w poselstwie... Na zasadzie testamen 
tu cały swój majątek przeznaczyłeś dia 
mnie zą wyjątkiem 10-ciu tysięcy fun- 
tów, które należą się twemu siostrzeń- 
cowi Andrzejowi... Bardzo ci za to wszy= 
stko dziękuję... Byłeś dla mnie bardzo, 


bardzo dobry... Nigdy... nigdy ci tego nie 
zapomnę... 
Głos jej drżał. 


Podeszła doń blisko, położyła rękę 
na jego ramieniu i szepnęła cicho: 
„ — Dobranoc;., Din). 


il 
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Cienie Mekki kinematografu. 


ECH 


6.000 kandydatek na gwiazdy filmowe. 
torów Hollywood. 


< EJ A 


<ierpi nędzę 


12-tysięczna armia stów czeka cierpliwie na zGdmioch Josu“ Ś 


Czar, jaki wywiera: ną młodę zwłasz główkę na karku i pełna jest inicjatywy 
cza umysły ekran ze. swoim. bajecznym Gdy: nie ma pracy w przedsiębiorstwie 
przepychem słońca, kwiatów, strojów, filmowem, szuka zajęcia w zakładach 
brylantów , wielkoświatowezgo* szyku, konfekcyinych, jako manekin, 
czy też cudownej natury, zciąga z małe-|. Niedawno radziłam jej, aby obliczy- 
o świata tysiące i pł ei syta ła swoje dochody, celem przekonania się 

ich ras, narodowości 1 wie o tego |czy opłaci się pozostawać w Hollywood 
środowiska ruchu kinematograficznego, Wczoraj powróciła. do mnie. — „Wie pa- 
jakiem jest Hollywood, Rozmaite „kró- |nj miss Mel — rzekła — w roku 'ubie- 
lowe piękności* premmjowanę na jakimś | głym zarobiłam ogółem 1450 dolarów. 
„Śnię spo dej: w zad kwit ro | Czy nie as pani, że mam prawo pozo- 

nnem, e w zwycięstwo, zjeżdża- |stąć tirta$ apewiio — przytaknęłam, 
ją, promieniejąc nadzieją, do tej Mekki widząc jej pragnienie usłyszenia odem- 
kinematograf. Atoli czeka je tam przy” nie potwierdzającej odpowiedzi. Twarz 
dh ae fiie sA! jej rozjaśniała. Jeżeli nie znajdę zajęcia 
cesna prawdą jest, że „rynek* nąd-|w kinie — dodała — podejmę się innej 
miernie zaopatrzony 1 tysłące osób cze-|pnrąacy w oczekiwaniu na upragniony 
ka tam zajęcia. cel“. Czy uwierzy pam, że tej dziewczy- 

W ostatnich zwłaszcza czasach Jiczba uże stę udało? Rx Bks oj był to 
kandydatek na „zwiazdy filmowe” .wzra |typ iety p ębiorczej i energi- 
sla tam do olbrzymich rozmiarów i całe |cznej. Chociaż nie brak takich i więcej. 
ich szeregi napróżno starają się o pracę Znaleźć można tutaj wiele dziewcząt, 
w któremś z licznych przedsiębiorstw które, gdy nie znajdą zajęcia w atelier 
filmowych. kinematozraficznem, zajmują się in 

Naczelny kierownik centralnego bir: [nemi Pracami; haftują, szyją, są model- 
ra pośrednictwa pracy „Central Cistng kami, Ak iab iaria ż opra 
Agency", pułkownik O. C. Wymann. A poranek wo dE: AOR 

śmiech losu. Są jednem słowem przedsię 
dał przed kilku tygodniami do publicznej |piorcze i udaje tm się wcześniej 
j czy póź- 
wiadomości szereg odnośnych dat stà- 

A HC któ niej dopiąć celu. Inne zaś nie łudzą się, 
tystycznych. Cyfry, które tam przyta-| widzą, że w kinie nie znajdą środków 
cza, dają wiele do myślenia i powinny ani celu życia. 
być w niejednym wypadku przestrozą. s 

PE” 12 trair Dai VAAS — Zatem nie przyjmuje pani więcej 

ęcy osób wpisan zgłoszeń? 

jest na listę osób poszukujących pracy| — To nie, bo przecież może się zda: 
w zakładach filmowych; z tego połowę |rzyć typ wyjątkowy, wtedy nie odsyła 
stanowią kobiety, przeważnie młode |się go. Niedawno zgłosiła Się do nas 
dziewczęta, pięć tysięcy to mężczyźni, a |pani, licząca 52 lał, ubrana elegancko, 
reszta to dzieci, nawet niekiedy wprost |choć skromnie. Szukała zajęcia, nie pra- 
ek Awe w, PRR ty-foowata nigdy w kinie. Cóż za wspaniały 
ie c eń na pracę w 
„atelier kinematograficznem, zaledwie 
710 osób dziennie znajdowało w roku 
ubiegłym pracę! Płaca wymosita' prze- 
ciętnie po 8 dolarów dziennie. 

_ Interesujący wywiad z miss Mel, se- 
kretarką pułkownika Wyrnanna przyta- 
cza V. Ronci, korenspondent rzymskiej 
„Tribuny“ w tymże dzienniku: 

— Nie więcej jak 800 kobiet — opo- 
wada ona — mogłoby liczyć na znale- 
ziemie tt nas pracy, a tymczasem 6,000 
jest zapisanych w naszych rejestrach. 
P:oszę przyjść kiedy do mego biura w 
porze porannej, a usłyszy pan na wlas- 
ne uszy historie naprawdę budzące li- 
tość: „„Jestem w rozpaczy, nie jadłam 


nie od 48 godzin. Jeżeli nie zapłacę czyn 
Szu zą mieszkanie, wyrzucą mnie na 


bruk. Chcę pracować, dajcie mi zajęcie, 
bo inaczej chyba“... Oto co się słyszy 
niemal codziennie. 

Pewna młoda dama.o wyglądzie dy”) 
styngowanym wpisała się w mojem biu- 
rze. Znatam ją z dawnych czasów, Sili-|. 
ła się, aby nie płakać, ale łzy zwiłżyły 
jej powieki i spływały po policzkach. 
„Do widzenia miss Mel — rzekła — dzię |. 
kuję za dobre chęci przyjścia mi z po- 
moca, ale myślę, że będę musiałą zre- 
zygnować z pracy w kinie i wrócić dof. 
rodziny”, Walczyła lat 5, a dziś znużona, 
rozczarowama, upokorzona wyjechała z 
Hollywood. Było mi niezmićrnie przy- 
kro, bo życzyłam jej jak najlepiej. Dopie- 
ro po 5-ciu latach doszła do przekonania, 
że Hollywaod nie ma pracy dla wszyst- 
kich, 

To mowu młode dziewczę, napraw- 
dẹ urocze, dawniej „manekin“, także 
chea szukać szczęścia w kije, Ale ma 


typ datay z arystokracji, pomyślałam 
sobie. Zapisałam jej nazwisko. i skiero- 
wałam do jednej z wytwórni filmowych. 
Nie pomyliłam się w*moich przewidy- 
wariach. Dyrekcją przedsiębiorstwa czę 
sto ją wzywała i Nerana odpowiednie 
role. 


„Królowe pięksieści” powinny sobie 
wytłumaczyć, że zwykła piękność twar 
rzy, a tiawet kształtnie zbudowane cia” 
ło jeszcze dla nas nie jest wszystkiem. 
Trzeba posiadać w twarzy i i całej posta- 
wie coś charakterystycznego, coby wy- 
szczególniało daną osobę od'całej pleja 
dy innych, przeciętnych: piękności. Gdy- 
by to odemnie zależało, wykreśliłabym 
pokaźną liczbę nazwisk, z listy aspiran- 
tek na „gwiazdy“, albo zredukowała- 
bym wogóle liczbę mężczyzn | kobiet do 
parit setek. Wówczas stan bezrobocia 
nie przedstawiałby Się tak fozpaczliwie. 
Ale teraz wszyscy chcą pracować w ki- 
nie wszyscy się mają za przyszłe 
„gwiazdy“ ekranu, albo za materjał na 
przyszłych Valentitów. I przybywają 
do nas bez przerwy, choć podaż prze- 
wyższa wielekroć żapotrzebowanie na 
tym rynku, Poddostafkiem jest kobiet 
każdego wieku, i rasy, nadmiar „szei- 
ków“, pełno wogóle typów, jakie sobie 
tylko wyobrazić można. 


— À czy te 
wiele? 


„Szczęśliwe zarabiają 


— W ciągu ubiegłego [lata 20 proc. 
kobiet zapisanych u nas zarabiało po 5 
doiarów dziennie, 40 proc. po 7 i pół dot. 
31 proc. po 10 dolarów, a reszta po 3 do- 
lary. Wogóle kobieta zarabiająca po 7 
i pół dolara ma Się lepiej niż ta, której 


pz 


wyścigów 


dochody wynoszą dzięnnie 10 dol., bo ta 
ostatnia musi się zaopatrzyć: w gardero- 
bę, która kosztuje 8— 9 tysięcy dol. 
Nejtepiej wychodzi ta artystka, która 
zarabia 5 dol. Nie: potrzebuje żędnych 
strojów prócz zwykłych spacerowych. 
W roku zeszłym znalazło. zajęcie 68 proc 
mężczyzn, 28 proc. kobiet i 14 proc dzićci. 


Jak pan widzi z tego mężczyżni Są 
więcój posżitkiwam od kobiet. Atoll na- 
pływ tyeh ostatnich nie ustaje. 

„Zwyciężyliśmy w. „naszym mieście 
w: konkursie piękności” powtarzają no- 
wo przybyłe. Czyż to nie' mię znaczy ? 


Zanim rozpoczęła swoja: „działalność 
„Central Casting Agents było w Hob 
lywood tysięce osób, «którym zdaw. ato 
się, że przestąpili próg przybytku. dzie- 
siątej muzy, bo udało im się otrzymać 
kiikudniowę jakieś zajęcie W jednej 2 ty- 
lu wytwórni kinematograficznych, ja- 
kie ficzy Hollywood. Tych „osób było 25 
tysięcy. Naszej ajeńcji udato“ 'się część 
tych aspirantów usunąć, atoli liczbą po- 
zostałych jest zawsze jeszcze; „madmier- 
ną.  Pułkownikowi Wymańnowi udało 
się również  wyrugować. wiele. ajencyj 
miejscowych, które kazały sobie. opla” 
cać pewien procent z dochodów za o” 
trzymane za ich pośrednictwem stano- 
wiska. Dziś wyzyskiwani w ten sposób ' 
artyści, mogą sobie te wcale pokaźne 
sumy odłożyć; oszczędzono również no~" 
woprzybyłym tej drogi krzyżowej w 
poszukiwamu pracy od jednego zakłae 
du do drugiego. Dziś wszyscy śą wpisa- 
ni w „Central Casting. Agency“ Gdy 
zachodzi potrzeba, dyrckcje przedsię j 
biorstw wyłącznie do nas się zwracają. 


konnych w Antenil (pod Paryżem). `- 


Ruchliwa Krakowska Y, M. C. A. rrządza to tygodnia zawody 
wyższa przedstawia grupę pływaków wraz z ich instruktoram 
Frytko junior (pierwszy od lewej s 
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- Rekordy szybkości w świefle cyfr. 


Sensacyjny wyścig aeroplanu z gołębiem pocztowym 
na przestrzeni Paryż — Bruksela. 


Niepowstrzymane tempo dzisiejsze- 
o życia, ciągła gonitwa za czasem i sza- 
ony wyścig we wszystkich dziedzinach 
życia, pczają ludzkość do pobijania naj- 
rozmaitszych rekordów, a więc wytrzy- 
małości energji i przedewszystkiem szyb 
kości. 


Rekordem nie do pobicia jest siła 


przyrody,  przesyłającej z szybkością 
300 tysięcy kilometrów swój promień 
światła..s. Po 


Jak odległym od tej cyfry jest naj- 
wyższy rekord szybkości, uzyskany 
przez człowieka?.., 

Maksymalną szybkością jaką mógł 
rozwinąć człowiek jest dotychczas nie- 
pobity rekord, ametykańskiego lotnika 
Alrord Williamsa, który dokonał niez- 
wykłego doświadczenia. 

Williams wznósł się na aeroplanie 
na bardzo znaczną Wysokość około 5 ty- 
sięcy metrów i z tej wysokości wyłączy- 


wszy motor, runął na ziemię, jak strąco. 


ua gwiazda. i OB 

Zaledwie 50 metrów przed powierz- 
'hnią ziemi wyprostował aparat i wylą- 
lował zupełnie spokojnie, 

Szalony ten eksperyment powtarzał 
Rieustraszony lotnik parokrotnie i oto 
specjalne aparaty, obliczające szybkość, 
z'jaką spadał, wykazały, iż przeciętnie 
na przebycie 5 mil angielskich potrzebo 
wał minuty, czyli robił 8 kilometrów i 45 
metrów w przeciągu 60 sekund, co sta- 
nowi 48 klmż 270 metrów na godzinę. 

Innym rekordem szybkości jest re- 
kord automobilowy, uzyskany również 
w Ameryce przez Siny Hangdalla, który 
6 kwietnia 1922 roku osiągnął przecięt- 
ną szybkość (kilometr lance) 304 kilo- 
metrów na godzinę, 

Tegoż roku słynny motocyklista Jim 
Darves (Kalifornja) uzyskał szybkość 
175 kilometrów na godzinę. 

Rekordem szybkości lokomotywy 
jest 137 kilometrów na godzinę, co osią- 
gnięto również w Ameryce na special- 
nie zbudowanym torze. 


roit, uzyskała 110 kilometrów na godzi- 
nę. 
Najszybszym motorem żyjącym jest 
maleńki „motorek“ gołębia pocztowego. 

Przed dwoma laty odbył się cieka- 
wy wyścig aeroplanów i gołębi poczto- 
wych na przestrzeni pomiędzy Paryżem 
a Brukselią. 

Z początku wyścigu aeroplany .wy- 
przedziły swych małych współzawodni- 
ków, stopniowo jednak „pocztowce” roz 
wijały coraz większą szybkość i kiedy 
aeroplany wylądowały okazało się, że 
większość gołębi jest już na miejscu w 
swych maleńkich hangarach. 

Koń wyścigowy pełnej krwi, Cherry 
Pie, jest fenomenem, w swoim szłachet 
nym rodzie. 

Na wyścigu w Belmont — Park 3-g0 
września 1914 roku przebiesł 1609 met- 
rów w 1 m, 32 45 sek, 

Ogromną szybkość osiągają również 
psy, zwłaszcza charty. 

Na popularnych w Anglji psich wyś- 
cigach Irich Stra, osiągnął 11 marca 
1925 roku niebywałą szybkość, przeby- 
wając 1,609 metrów w 9 m. 52 sek., czy- 
l zaledwie o 20 sekund więcej od.słyn- 
go konia wyścigowego. 

Albert Goullet jest najszybszym cy 
kłistą, gdyż bez prowadzenia na przeby- 
cie 1 mili ang. zużył 1 m. 51 sek. co wy- 
nosi 52 kilometry na godzinę: 

Zawrotną szybkość osiągnąał cykli- 
sta francuski Brunier, przebywając za 
motocyklem. na autodromie Montlery 
120 kilometrów 4958 m., w przeciągu ie- 
dnej godziny. 

Rekord szybkości na łyżwach pobił 
Artur Staff, przebywając przestrzeń 
1,760 yardów w. 2 m. 35 sekund, 

Tę samą, przestrzeń na wrotkach 
przebył Kruger w Chicago w 2 m. 24 i 
dwie piąte sek. co wynosi 67 kilomet- 
rów na godzinę, 
| Ósemka wioslarska uniwersytetu w 
Vale, osiągnęła w 1924 r. niezwycieżo- 
ny dotychczas rekord szybkości, robiąc 


Łódź motorowa ną wyścigach w Det 34 klm. na godzinę. 


f popisy pływackie w nowoiirządzon; 
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Echa meczu 
Ameryki 


Zwycięstwo „koguta 


Pobyt amerykańskich sław  tenniso- 
wych w Europie Tildena i Huntera, stał 
się dopiero faktycznie interesującym, gdy 
obydwaj stanęli na ziemi francuskiej, w 
jej stolicy Paryżu. 

Od momentu przyjazdu 2-uch znako- 
„mitych tennisistów, sfery nietylko spor= 
‘towe Francji, ale bodajże i gros społe- 
czeństwa z naprężeniem oczekiwał chwali 
meczu z Francją. 
| Dzień ten zapisał się złotemi litera- 
mi w historji tennisu francuskiego: zwy- 
cięstwo „koguta” gallijskiego nad „świaź 
| gastym sztandarem” było wielkim suk- 
cesem. 

Pomimo jednak, iż Francuzi dowiedli 
swej wysokiej klasy, to przyzńiać znowu 
ńałeży, iż Tilden, wietkolud „białes 
go sportu” w walce okazał się tak twat- 
dym przeciwnikiem, iż nawet Borotra po 
męczącej grze musiał ulec. Przejdźmy do 
oceny gry, kłóra jak wiadomo skońzzy- 
ifa się sukcesem Francji w stosunku 4:1. 
| Borotra — Brugnon (Francja), którzy re- 
|prezentowail „double'* stanowią dosko- 
nałą parę. 

Ich zgranie jest idealne, 

Jako indywidualność jest _ Borotra 
swemi  fenomenalnemi  podskokami i 
chwytaniem najtrudniejszych piłek, for- 
inalnie akrobatą. 

Bruśnon znów swą ruchliwością i spo 
kojem może każdemu zaimponować. 

Jakie było tempo tego spotkania nie- 
chaj świadczą wyniki 2:2, 3:3, 
Francji i znów 4:4. 

Przy takim Stanie gry publiczność 
wprost oniemiała, gdy ujrzała Tildena 
przy pracy, po której pot Ściekał mu 
strumieniami z czoła. 

Tilden zagrał dwa seamy tak jak pra 
wdopodobnie nigdy przedtem. Set koń- 
czy swą wyśraną Ameryki 6:4, ale był 
to jedyny set zwycięski. 

Drugi set rozpoczyna się brawurową 
i olśniewającą grą francuzów: 3:0, 4:2, 
5 | w końcu 6:2 przegrywają ameryka- 


mm Basenie pływackim i 
manem (po lewej stronie). Do najlepszych 
i strony w postawie siedzącej). 


| grywają 6:2, 


4:3 dla! 


'we własnym gmachu. Ilitstracia po- 
sit należą 


tennisowego . 


z Francją. 


« gallijskiego nad „gwiaździstym 
sztandarem*. 


nie. 

Gdy się trzeci set zaczął nikt już nie 
wątpił, że gospodarze zwyciężą. 

Choć Tilden zdobył się na grę, nagro- 
dzoną za każdorazowym odbiciem piłki 
hucznemi oklaskami, nie mógł jednak 
mające: słabego Huntera jako współtowa- 
rzysza przeciwstawić się ostrym acz spo 
kojnym atakom francuzów, którzy Wy- 


Kolejność geamów w tym secie szła 
jak następuje 1:0 dla Fr. 1:1, 3:1, 4:1, 
5:1, 5:2 1 6:2, 

Gra- „single“ przyniosła przedewszy- 
stkiem'mecz Lacoste — Hunter. 

Przeż pół godziny mógł francuz roz- 
prawić się z-gościem, nie dając mu nas 
wet możności zdobycia choćby honorowe 
go gëamu. Wynik brzmiał 6:0, 6:0, 

Pięknym widowiskiem była gra Til- 
den —-Borotra. 

Borofra rozumiał doskonale, iż przy 
najlepszej grze będzie musiał skapitulo- 
wać i z tego względu starał się li tylko 
o uzyskanie choćby honorowego wyni- 
ku, 

Pierwszy set przy bajecznej wprost 
grze Tildena kończy się wynikiem 6:0. 

Publiczność. poczyna dopingować" 
swego reprezentanta i w chwili gdy Til- 
den w drugim secie prowadził już 1:0, zry 
wa się Borotra do ataku, wyrównuje i na 
wet prowadzi 2:1. Tilden gra niezwykle 
spokojnie długiemi, ostremi piłkami. 


. Wynik zmienia się kolejno na jego 
korzvść: 2:2. 3:2. 4:2, 5:2. I znów Boro- 
tra goniąc ostatkiem sil poczyna atako- 


wać i zdobywa wynik 5:3. - 

Ale to już byló tylko przyśrywka do 
|ostatniego ataku Tildena, który ustala 
wynik 6:3. 

Menz Franci z Ameryką, aczkolwiek 
nie był może dokładnym sprawdzaniem 
sił ze-względu na brak lepszej „klasy“ 
od Humtera, wskazuje jednak na to, o 
tegoroczne rozgrywki finałowe o puhet 
Davisa stoją pod znakiem zapytania. 


EXPRESS NIEDZIELNY =. 


Dziś powtórzenie HE 
PREMIERY 


i radości, 


00000800000090000330000050085000608004 


Z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty 


Pensionati dla dzieci 


w Bolesławowie 


(1 kim. od stacji Andrzejów) 


pod kierunkiem D-ra Wandy Kaufman- 
Hirszbergowej i Felicji Kędrzyny 
Miejscowość sucha, lesista, — Stała op eka 
iekarska na miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 
godz, 3—5 po poł, Felicja Kędrzyna, ul 
Sienkiewicza 37, m. 41 
lil piętro, lewa oficyna. 


wo głębsza, czysta, przeż Kąpiele wo- 

dne. słoneczne į czyste, morskie powie- 

trze bardzo nadaje się iako miejsce le- 

cztice różnych chorób. Węzeł koiejo- 

wy z kierunkami na Hel, Puck i Kro- 

kowo pozwala urządzać wycieczki po 

okolicy. 

Bliższe informacje udżieła: 

Zarząd ŚR oro Balk a a i Hotel Bałtyk. 

Napisz do z do mnie! 

Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli 

cierpisz moralnie i mie znasz wyjścia, na- 4 

pisz do mnie psycho-gratologa Szyllera— 

>zkolńika, autora prac naukowych, redak- 

tora pisma „Swit, Wiedza Tajemna, Na- 

| od ludzi, z którym: się łączysz! Nie licz się z tym, co 

Judzie źlii głai mówią i piszą 6 Mnie, gdyż ludzie ci 

nigdy osobiście mnie nie znali i nie korzystali z moich rad, 

lecz weź pod uwagę posiadane przezemnie protokóły 

i odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej- 
szych powag swiata lekarskiego i poważnej prasy. 

Wszyste'm Czytelnikom „Expressu Wiecz, Ilustr“ 

analizę wysyłamy zamiast żł, 5— tylko za 2 zł. 

przyjmuję od godz, 12—2 i 3—7 wiecz, Adresuj do mnie 

Warszawa) Szyller-Sżkolnik, Redakcja Swit", ul, Piękna 25, 

Zeszyt pisma „Swit* Wiedza Tajemna, oraz katalog nie- 

zwykle ciekawej treści książek, wVsyłam gratis, na prze- 

syłkę załączyć znaczek pocztowy, 

Niniejsze koki wyciać i załączyć do listu, 

LIED? 


deślij charakter pisma swój, lub zaintere- 
Uwaga, robotnicy! 


sówanej osoby, żakomunikuj imę. ro 
MEBLE "2, 


(EDGE 
i miesiac urodzenia, kawaler, żonaty, wdo- 
wyrobu 


pt cf ię lą gk drga CJ 
licznie odwiedzane Pa dT z sztucz= 
nie w b. r. urządzoną plażą z białego pia 
sku, sprowadzonego z Helu, bezpieczne, 
woda nadbrzeżna płytka dalej stopnio- 
wiec, ilaść osób najbliższej rodziny, otrzy- 
wlasz odemnie szcześółową analizę cha- 
rakteru, okreslenie zalet, wad, zdolności i przeźgacżecia; 
iak również odpowiedzi na szczerze zadane pytania, Los 
"wój zależy nietylko od Twvich zdolności i czynów, lecz 
Osobiście 
poleca wszelkiego rodzaju pojedyńcze | komp'ety 
na raty wkład 20 proc, i za gotówkę 
M FOGEL, Główna 47. 
UWAGA: dolazd famae Nr. Nr. 4, 6, 10. 
Prenumerata 


miesięcznie—Zatranicą 7 


Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. 
Tefefony redakcji 27-24, 36-43, 36-14 
Teleton administracji 22-14 — — — — 


Za wydawnictwo „Republika” ab, z ostr. odpow.Władysiaw Polak. 


oskarżyciela w najgłębszej mimicznej grze towarzyszącej krasomóstwu t 
godną pędzla Rafzela, — ten winien udać się do kina 
w którym rólę prokuratora odgrywa 


mistrz ekranu 


a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 
zalotnośći i gniewu, miłości i wzyardy i przewyższająca ją urodą sławna 


SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 


W Łodzi zł. 4.00 miesłęcznie —Zamiejscowa 5 zł. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


% z „= TWP. zę 


„SPLEN 


rrr 


lekarzy specjalistów 1 r denty= 
styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22.89 
przy przystanku tremiw, pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki, 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi | operacje od umiówy, Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco= 
wą. Róentgen. Zęby 6zticzne, korony 
złote. platynowe i mosty, 
W niedziele i $więta do godz. 2 po poł 
PRE M a eD 


M TRAKURAKIE, 


4ÓDŹ. uL.PIOTRKOWSKA N27 


cu polecam w wielkim 
wyb tze: 
PANTOFLE gumowe krajowe ł za- 
graniczne od 450 do 8 zł 
SKOROCHODY, SANDAŁKI wła- 
snego wyrobu, kolorowe, w 
różnych gatunkach; 
| GĄBKI do samochodów, powozów 
i litografji oraz 
| skóRKI jelonkowe. 
połeca 


1. TSAKUMAKIS 


7 Plotrkowska 7 


twa vetit 


"PIEGI, PLAY PE 
==) WĄGRY, OPALENIZNĘ JR 
r | ZPARSZCZKI NA UWASTY JE 


Młody, zdolny 


tokarz 


może się zgłosić w firmie 
„Ecka“ ia ya 


do sprzedania 
na granicy miasta w pobliżu 


SZ0SY Ronstantyoowskiej, 


Dokładne informacje od g. 
folwark Brus, telefon Am 
LE O M NACZ 


1. Gibiaiski 


Ordynuje w KRYNICY 
od 21 maja 


p“ 


E m Narutowicza 120 > P 1. E N [2 i 2 


a > ES 


Lali: sady 


N- 


grzytmeje w lecz 

nicy przy ul, Piotr 
kowskiej 294. 

codziennie od godz 
wiecz. 


Db wynajęci 


pokój 
rontowy z bal 


końnem. 
kowska 87, m. 8 


Do Wynajęcia 


2 DONE 0 


frontowe 
skramnie umeblowa 
ne. Andrzeja Ne 43 
m. 13, 


Kro posiada 
miesięczniki 


Aoje 


(róczniki 1917 i 1918 

zechce łaskawie po* 

dać adres pods ntu- 
mer tel, 24-71 


Ogłoszenia drobne 


pe sprzedania dot 
murowany front 
drewnianeoficynyj13 
mieszkań 2 pokoje i 
kuchnia Waine, we- 
renda oszklona, 520 


-pa ogród. na ulicy 


Kaliskie; 6 Wiado= 
mość u właściciela 
Plac Wolności skład 
koszyków Przybysz 


qpbuwie trwałe, 

zgrabne, tanio 
na raty, „Kredyt” 
Nawrot 15, lp. X 


aan APA — TEA 
„JA 58 Pipiko 

wa, Piotrkow- 
ska 132, przyjmuje 
zamówierńa oraz 


masaże. 
—_ zy. 


Hr Sko-polska 


inteligentna kwa 
ifikowana freblan= 
ka poszukiwaną 
Zgłoszenia osobiste. 
Południowa 42 front 
If p. na lewo mię- 


ul, Lipowa willa Zajleta dzy g 2-3 pp. 5 
złotych miesięcznie— Ogłoszenia: ‘ 
=O 


Godziny przyjęć redakcii 6—7 
po pol Rękopisów ulezamówlo- 
nych nie zwraca się. — — — 


Piotr= |. 


PNA 


o) „Aa: G 


Sprawa przy drzwiach 
zamaknietych | 
„0 uwiedzenie Greiy HECKER. Oskarżycielem jest prokurafor JORDAN 


Dramat współczesny w 10-ciu aktach. 


Kto chce ujrzeć sceny sądu „przy drzwiach zamkniętych”, oddane z najwyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 
rybuny oskarżycielskiej, kto pragnie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
na pokaz obrazu „Sprawa przy drzwiach zamkniętych”, 


FANS MIERENDORE, 
Mery Jonson. 


Za RZ 
Koi - Narutowicz» 20 É 


ESKATE NJ Cha Ł 
EGO SC ef" 


5 i3 3 F a Gale at 
z Dziś powtórzenie 
PREMIERY 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiam wszystkich mych 


Kiijentów, 


że z dniem 1-go czerwca otworzyłem 


Wielki Zakład Fofograliczny 


p. n.: 


„SWIATŁOCIEŃ” 


w domu przy ul. Pańskiej Ne 84. 


Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty | zaangażowałem wybitnych fachowców, 


Jedyny 


wobec czego mam nadzieję, że nadal cieszyć się 
będę względami szerokich sier mych Klijentów. 


Z poważaniem 


L. LAKS 


Ya ar Y E < 3 tka bi ZSEE i 
specjalny (od 1863 r. e;zysttjący), Zakład 


KMefiru Leczniczego i 


K. SIGALINY 


nagrody 34 majwyższemi nagrodami (ostatnła na 
| Przyr: dmików w Warszawie w czerwću 1 


SBb Lekarzy 
5 r.) 


Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwaleśceńcja, 
Również firmy K Sigaliny KEFIROGEN i najlepsza ŚMIETANKA 


Kefir i śmietankę można wypić na RAZ 


'homogenizowana i Sterelizówana 


a żądanie dostawa da domu, 


al. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 


Wychowawczyni g 


z pietwszorzędnemi 


rękomendacjami doj BB 
dziecka (ewentual-| BB 


nie dwojga dzieci) 


poszoknie posady! BL 


Wiadomość: Wól- 
cłańska 62 m. 
tel. 4-24. 


LAUREATKA 


moskiewskiego 


“konservatorion, | 


wznowiła lekcje) ggg 


gy fortepianowe > 


W=l2 ' 8—5 pp 


Wschodnia 721% A 


m. 19. 


Si | 


PRZEDSTAWICELÓTWU. 


Firma Warszawska, posiadająca zastęp- ig 
stwa pierwszorzędnych domów zagranicz BĘ 
nych na wełnę surową, poszukuje poważ 
nego, dzielnego i dobrze wprowadzone- 


a| _go u przemysłowców włókienniczych sub 


agenta, ewent. spółka. nie wykluczona. 

Oferty sub.: „Poważny“ do Biura Ogio- 

szeń, Teofil Pietraszek, Warszawa, ulica 
Marszałkowska 115, 


Przędzalnia 


wigoniowo-strolchgarnowa, składająca sie z BĘ 
3-ch szerokich zespołów i szarnamia w ruchn, 
dobrze zaprowadzona, poszukuje spółnika z kapi- 
tatem celom powiększenia przedsiębiorstwa. O- J 
ierty proszę składać do administracji niniejsze- 
go pisma pod „R. 15% 


ZWYCZAJŃE: 8 gr: za wiórsk milimetrowy (na stronie 10 szpalt). 


W TEKŚCIEI 


40 grósży ża wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin. pd 
tegście J0 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej, Za terminowy drul 


ogloszeń administr nie odpowiada, Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość Ćwierć strony) 100 procent drożej 


W drukarni „Republiki”” " Łódź, dż, Piotrkowska ; 8115 


Redaktor odpow. Józeł Barman. 


